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SanetokiodzKiio u  Bieżuniu.
Złoczyńcy rozrzucili

złote
W arszaw a,  ! marca.

W  powiecie  s ierpeckim , n ad  
rzeką  W krą ,  leży niew ielka , 
bo  za ledw ie  3.000 m ieszkańców  
l i c z ą c a ,  m ało kom u znana  o- 
sad a  Bieżuń.

W  daw nych  czasach  Bieżuń 
by ł  m ias tem  grodzkiem ; zna j­
d ow a ł się tam  zam ek  Z a m o y ­
skich, w k tó rym  w r. 1776 u ro ­
dził się A n d rze j  Z am oysk i ,  p ó ź ­
niejszy wielki kanclerz  koronny . 
Z  czasem , po  rozb io rach  R z e ­
czypospolite j,  m ias teczk o  p o ­
częło up ad ać ,  aż w końcu  s ta ­
ło się o sadą ,  zn an ą  ty lko sm a­
koszom  z w y b o rn y ch  ryb  i 
raków.

Z y c ie  w B ieżuniu  p ły n ę ło  
spokojn ie ,  żad n y ch  n ie  było 
tam  szczególnych  w y p ad k ó w , 
skandali ,  zbrodni,  ani k rad z ie ­
ży, — aż wczoraj...

Jak  zw ykle  t a k  i wczoraj r a ­
no zak rys t jan  w szed ł  do k o ś ­
cioła, by poczyn ić  p rzygo to ­
w an ia  do m szy św.

G d y  o tw orzy ł drzwi do za- 
kry8tji, okrzyk  p rzerażen ia  w y ­
d a r ł  m u się z piersi. W szy s t­
kie szafki, w  k tórych  stały a- 
p a ra ty  kościelne , by ły  p o o ­
tw ierane, z odsun ię tych  szu­
flad zwisały w n ie ładz ie  kom że, 
o rnaty , a lby i t. p.

komunikanty— zabrali 
kielichy.

Z  krzykiem  pobieg ł s ługa k o ­
ścielny do księdza.

W ieść  o św ię tokradztw ie  l o ­
tem  b łyskaw icy  ob ieg ła  osadę. 
D o kościo ła  sp ieszy ły  liczne 
g ro m ad k i kobie t,  m ężczyzn  i 
dzieci, w szyscy  do głębi p o ru ­
szeni byli w y padk iem . N ieba­
w em  przyby ła  n a  m iejsce  
policja.

Po sp raw d zen iu  szkody, 
s tw ierdzono, że św ię tok radcy  
zabrali  w szystkie  w ar to śc io w e  
ap a ra ty  kościelne. Ł u p e m  ich 
stały się: kielich złoty, kielich 
s rebrny  poz łacany , kielich p l a ­
te row any , s reb rna  m onstranc ja ,  
3 puszki s rebrne  poz łacan e ,  2 
am pułk i s reb rne  z tacą  i k a n ­
de labr p la te row any  — ogólnej 
w artości 75.000 złotych.

Z  jednej puszki św ię to k ra d ­
cy w ysypali k o m u n ik an ty ,  k tó ­
re  rozsypali n a  kom odzie.

Do kościo ła  złodzie je  d o s ta ­
li się p rzez  w ybite  o k n o  od  
strony cm entarza , po  u p rz e d ­
nim  w yłam aniu  krat.

W zburzeni św ię to k rad z tw em  
m ieszkańcy  Bieżunia p rzez  ca ­
ły dz ień  grom adzili się w k o ­
ściele , śp iew ając  n ab o ż n e  
pieśni i adoru jąc  P rzen a jśw ię t­
szy S akram ent.

W sz y scy  n iec ie rp l iw ie  ocze­
ku ją  w y k ry c ia sp raw có w  zbrodn i

hiemcy zaszły zbyt daleko,
N iem ieckie k o ła  g o sp o d a rcze  s trw o ż o n e  w alką  

przeciw  P o lsce .
BERLIN, 28.2. „Welt am 

M ontag” zamieszcza arty­
kuł pod trzyłamowym tytu­
łem  .Niemiecko-polskie od­
prężenie”. Autor stwierdza, 
że niemieckie koła gospo­
darcze wywierają nacisk na 
rząd niemiecki, aby natych­
m iast podjął na nowo ro­
kowania handlowe z Pol­
ską. Związek przemysłow­
ców Rzeszy niemieckiej —  
pisze dziennik nigdy nie 
był za zerwaniem rokowań. 
W niemieckich kołach go 
spodarczych wyrażane jest 
oburzenie, że najwięcej 
zainteresowane w traktacie 
handlowym ministerjum

gospodarki krajowej nie by­
ło  wogóle o zerwaniu ro­
kowań poinformowane.

Następnie „Welt am Mon- 
tag“ stwierdza, że po nie­
mieckiej stronie istnieją 
tendencje usunięcia do­
tychczasowego przewodni­
czącego delegacji niem iec­
kiej dra Lewalda i zmie­
nienia całego składu dele­
gacji niemieckiej.

Dziennik dużo obiecuje 
sobie po rokowaniach min. 
Zaleskiego z ministrem  
Stresemannem podczas o- 
brad rady ligi narodów w 
Genewie.

Echa wykrycia akcji komunistycznej 
na Węgrzech.

B U D A P E S Z T ,  1.3. (P .A .T )
W  zw iązku  w w ykryc iem  ta j­
nej akcji kom unis tycznej p ism a 
donoszą ,  że p ar t  ja V agi,  k tó ­
rej p rzy w ó d cy  zap rzecza ją  rze-

Z frontu chińskiego.

ni k  m i i i li.
WARSZAWA 1.3. (PAT) 

Wobec szerzących się po­
głosek o rzekomym zamia­
rze odstąpienia części Po­
kucia Rumunji, wywołują 
cych wśród ludności miej­
scowej wielkie zaniepoko­
jenie wykorzystywane przez 
ludzi złej woli, stwierdza 
się niniejszem, że wiado­

m ości te są pozbawione 
wszelkiej podstawy. Rząd 
Rzeczypospolitej Polski nie 
przewiduje żadnych u- 
stępstw terytorjalnych na 
rzecz Rumunji.

Pan minister Bartel zło­
żył powyższe oświadczenie 
wobec delegacji huculskiej, 
przyjętej w dniu 1 marca br.

L O N D Y N , 1.3 (A W ) Z  fron­
tu p o d  Szanghajem  donoszą, że 
nastró j  załogi Szanghaju  p o ­
p raw ił  się znacznie  w sk u tek  
zw ycięsk ich  p o ty czek  p od  
S zan g h a jem  z w ojskam i kan- 
tońskiem i. P ew n e  trudnośc i 
sp raw ia ło  zakw ate row an ie  7 
tys. ludzi ekspedycji  angiel­
skiej, je d n a k ż e  m ięd zy n a ro d o ­
w a  kom isja  koncesyj p o zw o ­
liła w o jskom  osiedlić się ró w ­

nież n a  te re n ach  n ie  ang ie l­
skich. Jak słychać , angielski 
p e łn o m o cn ik  przy  rządzie  po- 
łudn iow o-ch ińsk im  przyby ł  p o ­
n ow nie  do H a ń  K ou i zam ie­
rza p o d jąć  n a  now o ro k o w an ia  
z m in is trem  sp raw  zagran icz­
nych  Czenem . O trz y m a ł  on  od 
C h am b erla in a  po lecen ie  za ło ­
ż e n ia  p ro te s tu  w H a ń  Kou 
p rzeciw ko  an tyang ie lsk ie j  p r o ­
pagandzie .

Pierwsza polska szkoła handlowa 
w Gdańsku.

W A R S Z A W A  1.3 (A W ). W  
G d a ń sk u  po  św iętach  W ielk ie j  
N ocy  zostan ie  o tw ar ta  p ierw sza  
p o lsk a  dw ule tn ia  szko ła  h a n ­
dlowa. P rog ram  nauk i obej­
m uje w y łączn ie  p rzedm io ty

h an d lo w e  z pom inięciem  p rz e d ­
m io tów  ogó lnokszta łcących .

W  p lan ie  jest p rz ek sz ta łce ­
nie szkoły n a  4-łetn ią  p o św ię ­
co n ą  w yłączn ie  techn ice  i h a n ­
dlowi m orsk iem u.

N O W Y  JO R K , (A W .)  D o­
noszą  z W aszyngtonu , iż w czo ­
raj po po łudn iu  po se ł  angiel­
ski do ręczy ł  sekre tarzow i s ta ­
nu K ellogow i odpow iedź  A n- 
glji n a  propozycje  rozbro jen io ­
w e C oolidge 'a .  A ng lja  w yraża  
zg o d ę  n a  dalsze  up raw ian ie  
sys tem u polityki rozbro jen ia  i 
p rzy jm uje  w zasadzie  zapro

szenie S tanów , zg łasza jed n ak  
zastrzeżenie , iż k ro k  ten  nie 
m oże  być  in te rp re to w an y  jako  
sp rzeczny  z p lanam i rozbro je­
niowemu ligi narodów . R ząd  
W . B rytsn ji m a  tak że  p ew n e  
za s trzeżen ia  co do  uży w an ia  
k rążow ników  w ojennych  do ko ­
m unikacji  morskiej.

Postói o p e M a d i  polJko-liMitl.
K O W N O , 1.3 (A  W ) .  Z® uchw aliła  na  pos iedzen iu  pouf- 

żródeł u rzęd o w y ch  dem en to -  n em  n aw iązan ie  pertrak tacji  
w an a  jest pon o w n ie  p o g ło sk a  z P o lską  d la  likwidacji s tanu  
jakoby kom isja do spraw  za- wojny, 
g ran icznych  sejm u litew skiego

[U jesteś (M im  L 0. P.

Dwudniowe obiady t o p
w Warszawie.

Rada naczelna rosyjskie­
go zjednoczenia ludowego 
w Polsce, obradowała przez 
dwa dni w Warszawie. O- 
becni byli delegaci z kre­
sów  i Małopolski wschod­
niej.

Poza sprawami organiza­
cyjnemu, rada zajmowała 
się kwestją memorjału do 
rządu w sprawie przyzna­
nia obywatelstwa polskie­
go osobom  narodowości 
rosyjskiej, zamieszkałym w 
Polsce, Wysunięto myśl 
ewentualnego zwrócenia 
się w tej materji do m ię­
dzynarodowego trybunatu 
w Hadze.

Wysunięta przez radę 
sprawa obywatelstwa do­
tyczy emigrantów rosyj­
skich, którzy od wielu lat 
przebywają w Polsce na 
prawach cudzoziemczych.

k om o jej sy m p a ty zo w an iu  z 
Sowietam i, o trzym yw ała  z M os­
kw y za  p o ś red n ic tw em  W ie d ­
n ia  dw a tys iące  do la rów  m ie­
sięcznie.

Przyjazd p. Rausche- 
ra do Warszawy.
BERLIN, 1.3. (P A T )  P o se ł

niem iecki w W arszaw ie  p. R au- 
scher opuszcza  dziś Berlin i u- 
da je  się z p o w ro te m  do W a r­
szawy.

Odpowiedź Anglji na propozycje rozbro­
jeniowe Coolidge’a.

[\mm 5 p t .  pniim i 
pipki dolbiowei.

W A R S Z A W A ,  1.3. (P .A .T).
W  sali konfe rency jne j min. 
skarbu  odby ło  się dziś p rzed  
p o łu d n iem  ciągnienie  5 proc. 
p rem jow ej pożyczki do larow ej,  
drugiej serji. P ad ły  n as tęp u ją ce  
w ygrane: 40,000 doi n a  Nr. 
231.464, 8 tysięcy do larów  na
Nr. 315,644 3 p rem jów ki po
trzy  tysiące  dolarów  n a  Nr.
915 860 745,208 555.545 i 5
p rem jó w ek  po tysiąc do larów
n a  Nr. 428 420 066.619 158.083 
625.857 i 278.651.

Giełda pieniężna.
W arszaw a, 1. 111.

D olar 8.92.
A k c je  B. P. 109.

Giełda zbożowa.
Poznań , L III .

Z y to  38.50— 39.50.
P szen ica  47.50— 50.75.
O w ies  29.75— 30.75.
O sp a  pszenna  26.75, żytnia 26.50 
—27.55.
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Zapobieganie
przestępczości.

W Polsce podlega 83.000 
dzieci opiece publicznej w 
zakładach wychowawczych 
różnego typu, których ilość 
obliczają z górą na 4.000. 
Normalny rozwój każdego 
dziecka w kierunku fizycz­
nym, umysłowym i etycz­
nym, może się wybitnie 
zatrzymać w jednym z tych 
trzech kieruuków. W takich 
wypadkach mamy do czy­
nienia z dziećmi anorrnal- 
nemi. Do anormalnych za­
liczamy dzieci głuchonieme, 
umysłowo upośledzone i 
moralnie zaniedbane.

Odsetek dzieci anormal­
nych waha się od 1 do 1.5 
proc. w stosunku do wszy­
stkich dzieci. Według przy­
puszczalnych obliczeń w 
Polsce znajduje się 4.000 
dzieci głuchoniemych, 3.000 
ąciemniałych, około 75.000 
umysłowo upośledzonych i 
około 10.000 moralnie za­
niedbanych. Z tych wszyst­
kich dzieci tylko 10 proc. 
korzysta ze specjalnej opie­
ki w zakładach.

Prawidłowe zorganizo­
wanie i celowa praca w 
kierunku opieki nad tym 
rodzajem dzieci, są konie 
czne, nietylko w imię lito 
ści, ale przedewszystkiem 
w imię dobra dzieci nor­
malnych i społeczeństwa.

Pozostawienie tych dzie­
ci w stanie upośledzonym 
staje się nietylko ciężarem 
dla państwa, ale i niebez­
pieczeństwem dla społe­
czeństwa. Według obliczeń 
w byłym zaborze rosyjskim 
w roku 1921— 1922—1923 
nieletnich, skazanych za 
przestępstwa 
czyli 31.8 proc,; w 
zaborze austrjackim 13.537, 
czyli 23 proc.

Straty, które wynikają z 
tytułu spełnianych kradzie­
ży w Austrji wynoszą, w 
ciągu jednego roku, 3 mil), 
koron, z tytułu uszkddzeń 
cielesnych 3.000.000 zło­
tych.

Nasuwa się więc pyta 
nie, czy nie lepiej utrzy­
mywać takie dziecko przez 
kilka lat w zakładzie, niż 
później całe życie utrzymy­
wać je w więzieniu, lub w 
szpitalu.

Polska posiada z górą 
3.000 więzień i około 50 
tys. więźniów, co z punktu 
widzenia ekonomji narodo­
wej, jest bardzo dużą roz­
rzutnością i dlatego w zro­
zumieniu tej narodowej o- 
szczędności Szwecja wy 
daje bardzo dużo na opie 
kę nad dzieckiem anormal 
nem, twierdząc, że nie są 
zbyt bogaci, by ponosić, w 
następstwie braku opieki 
nad dzieckiem, koszta u- 
trzymania przestępców.

Obecny stan opieki nad 
dzieckiem anormalnem w 
Polsce przedstawia się w 
ten sposób, że posiadamy 
13 instytucyj dla głucho­

niemych, wychowujących 
kształcących zaledwie 20 
proc. wszystkich głucho­
niemych, 4 zakłady dla nie­
widomych, w których wy­

to wskutek braku wycho­
wania.,

Społeczeństwo wówczas 
nie przygarnie go, nie na­
karmi, nie pocieszy, lecz 
mści się na nim za swoje 
życie, karze go za to, że 
jest nieszczęśliwe, za to, 
że nikt go nie wychował.

Ulica i najbliższe jego o- 
toczenie zaprowadziły go

chowuje się zaledwie 6 proc.; na drogę występku.
85 oddziałów dla umysło­
wo upośledzonych, kształ­
cących 2.4 proc.; 13 od­
działów dla moralnie za­
niedbanych, wychowują­
cych 1000 dzieci, czyli za­
ledwie 10 proc.

Naturalnie, że rozszerze­
nie tej opieki nad dziećmi 
do wymagalnych rozmia­
rów pociąga za sobą kolo­
salne koszty, gdyż utrzy­
manie jednego dziecka z 
całkowitą opieką, wzorowo 
prowadzoną, wynosi 900 
złotych rocznie.

Gdybyśmy chcieli zreali

To dziecko nie karę, ale 
opiekę otrzymać powinno.

Jako środki, zmierzające 
do zwalczania przestępczo­
ści nieletnich, wymienił re­
ferent, szerzenie oświaty i 
kultury wśród mas, zmianę 
stosunków społecznych i 
warunków ekonomicznych, 
zakładanie klubów i sto­
warzyszeń dla dzieci i mło­
dzieży, walkę z alkoholiz­
mem, należyte zorganizo­
wanie instytucyj sądu dla 
małoletnich i t. d.

Jednak najlepszym i naj­
skuteczniejszym środkiem

zować całkowitą opiekę, zapobiegawczym są spe- 
obejmującą wszystkie dzie- cjalne zakłady wychowaw- 
ci moralnie zaniedbane w cze, gdzie w odpowiednich 
ciągu 10 lat, musielibyśmy warunkach i właściwemi 
wydać na ten  cel 49 mil), metodami wychowawczemi 
złotych, czyli przeciętnie dziecko się kształci i wy- 
około 5 milj. zł. rocznie, chowuje na pożytecznego 

W dalszym ciągu swoje członka społeczeństwa, 
go referatu dyrektor za- Takim właśnie zakładem 
kładu wychowawczego, Ed- wychowawczym jest otwar-
ward Szwarc, omawia ca­
łokształt zjawisk i przy­
czyn sprzyjających upadko­
wi moralnemu dzieci.

Na pierwszym planie wy­
suwa podłoże społeczne, 
nędzę, niski poziom oświa­
ty, mały stopień kultury, 
alkoholizm i 
neryczne.

Dziecko przestępcze, ja ­
ko dziecko opuszczone, 
krzywdzone, dziecko - włó- 

dziecko głodne, do
prowadzone do ostatniej

byłoy34.399*, nędzy, wyciąga rękę po cu- 
byłym dzą własność, popełniając

ty w grudniu 1926 roku 
zakład wychowawczy dla 
moralnie upośledzonych 
chłopców, w Herbach Pol­
skich, zorganizowany s ta ­
raniem komitetu społecz­
nego województwa kielec­
kiego, o którego otwarciu 

choroby we- pisaliśmy przed kilku dniami 
W czasie otwarcia tego 

zakładu dyrektor Szwarc 
wygłosił referat, zawiera 
jący tyle ciekawych danych, 
któremi uważałem za sto ­
sowne podzielić się z czy­
telnikami „Expresu Zagłę­
bia’ Dr. K. R - r .

mm  o id w ii

3.7 i w warszawskim pszenica 
3.5, żyto 3.7, w woj. tarnopol- 
skiem pszenica 3.6, żyto 3.6. 
W innych województwach stan 
zasiewów waha się od 3.0 do 
3 6. Najgorzej, bo tylko nie­
wiele lepiej, niż przeciętnie 
przedstawia się stan zasiewów

Stronnictwa prawicowe, a 
częściowo centrowe uważają za 
rzecz niezbędną zmianę or y- 
nacji wyborczej. Endencja  i 
„Piast" proponują: zmniejsze­
nie ogólnej liczby posłów, 
zmniejszenie liczby mandatów 
kresowych, wreszcie utworze­
nie okręgów jednom andato­
wych.

Przeciwko tem u występuje 
b. energicznie „Robotnik", któ­
ry w dn. 27 b. m. zamieścił w 
tej sprawie alarmujący artykuł:

„Jest to zamach pisze „Ro­
botnik" na podstawy dem okra­
cji, który winien być odparty 
z całą energją. z całą bez­
względnością. Przy tern zamach 
wysoce nielojalny, gdyż odby­
wa się przed wyborami do 
drugiego zwykłego sejmu, k tó ­
ry ma być sejmem konstytucyj­
nym i ma zmienić konstytucję.

na Polesiu — pszenica 3.0, 
żyto 3.3.

Naogół stan zasiewów w ro­
ku bieżącym jest dobry, jeżeli 
tylko w okresie wiosennym  
pogoda dopisze, to spodziewać 
się można w tym roku uro­
dzajów dobrych.

Wyrodny syn
s k a z a n y  p r z e z  s ą d  z a  p o b ic ie  m ątw i, w y m o r d o w a ł  

c a ł ą  s w ą  r o d z in ę .
W  pobliżu W ołkowyska, we 

wsi Biskupiec, dokonano stra­
sznego mordu 4 osób. Skazany 
w sądzie w W ołkowysku 30- 
letni Wiktor Donik za pobicie 
swej matki na 3 miesiące wię­
zienia, po powrocie do domu

zamordował matkę, ojca i 
szwagra, strzelając do nich z 
rewolweru i dobijając rannych 
pałką, oraz zranił ciężko swą 
siostrę.

Mordercę aresztowano.

Blera l a t a n i a  i  laiistracie
m. Sosnowca.

W  dniu 28 lutego r. b. w ka­
sie magistrackiej w Sosnowcu 
sprawdzano i zamykano bilans 
miesięczny.

W trakcie czynności zauw a­
żono asygnatę kasową

n a  s u m ą  1 0 0 0  z ł.,  
podpisaną przez Al. Bienia, 
prezydenta  miasta i p. Dan- 
kowskiego, budowniczogo miej ­
skiego.

Ponieważ asygnata 
w y d a ła  s i ę  p o d e j r z a n ą ,  

przeto zwrócono się do pre­
zydenta i budowniczego o roz­
poznanie podpisów.

O kazało się, że 
p o d p is y  s ą  s f a ł s z o w a n e .

Podejrzenia odrazu zwróco­
ne zostały przeciwko
K a z im ie r z o w i  H a m a n k i e -  

w ie ż o w i ,
który przed dwoma mniejwię- 
cej tygodniami został z pracy
zwolniony i wyjechał do W ar­
szawy.

Hamankiewicz pracow ał w 
magistracie w wydziale finan- 
sowo-podatkowym i dlatego o- 
siągnięcie asygnaty i p rzepro­
wadzenie przez księgi, nie 
przedstawiało dlań

w ie lk ie j  t r u d n o ś c i .
Hamankiewicz został usu­

nięty z posady w magistracie, 
gdzie pracował jako urzędnik 
kontraktowy, ponieważ stwier­
dzono, że kolegom biurowym 
wyciągał z szufladek rozmaite 
przedmioty i pieniądze.

Nic też dziwnego, że po 
wykryciu defraudacji podej­
rzenia skierowano odrazu prze­
ciwko Hamankiewiczowi.

Ekspertyza pisma wykazała, 
że podpisy

b y ły  f a ł s z o w a n e
ręką  H.

Opierając się na tych da­
nych, oddano sprawę bezwłocz- 
nie policji, która 
a r e s z t o w a ł a  d e f r a u d a n t a  
w Warszawie.

W  toku śledztwa okazuje 
się, że więcej

m a lw e r s a c j i  n i e  b y ło  
i że Hamankiewicz podjął je­
dynie 1000 złotych. Co dalsze 
śledztwo pokaże jeszcze nie 
wiadomo.

W  ostatniej chwili dowiadu­
jemy się, że defraudant został 
przewieziony z W arszawy do 
więzienia w Będzinie.

Kronika.
K A LE N D A R Z Y K ,

Prawica czuje, że n>e tak ła­
two jej pójdzie ze złamaniem 
ordynacji wyborczej. W obec te­
go błagalnie wyciąga dłonie — 
do rządu, w nadziei, że może 
stamtąd przyjdzie pomoc. Dla 
tego też zachowanie się rządu 
jest niezmiernie ciekawe i w a ż ­
ne. Niepokojące pogłoski do­
noszą o jakichś naradach rzą­
dowych, o projekcie p. Grzy­
bowskiego i t. p. Jakie są istot- 
nezamiary rządu— niewiadomo, 
zachowanie się prasy rządowej 
--jestdw uznaczne.O tonp. „Głos 
Prawdy" pisze: „Jeżeli rząd ma 
dostać pełnomocnictwa do za­
dekretowania ordynacji, to pe ł­
nomocnictwa te nie mogą być 
ograniczone".

Jedno jest pewne: proleta­
riat polski nie pozwoli sobie 
wydrzeć zdobytych praw i po ­
mniejszyć swej reprezentacji".

M a rc a
Dziś Pop, Heleny 
Jutro Kunegundy 
W schód słońca 6.21. 
Zachód „ 5 15.

Z teatru.
99 P a w ie  O k o 11 w  S o s n o w c u .

„ K u r j e r  C ar sk i '*  p o m i m o  o l b r z y m i e g o  
p o w o d z e n i a  z s z e d ł  j u ż  z  a f i s za .

W  p i ą t e k  j a k  z w y k l e  p r e m j e r a  n o w e j  
r e w j i .

„ P a w i e  O k o “ w  O lk u s z u .
W  ś r o d ę  i c z w a r t e k  n a  z a p r o s z e n i e  

o b y w a t e l s t w a  O l k u s z a ,  „ P a w i e  O k o  
w y s t a w i a  d w i e  r e w j e  „ K u r j e r  C a r s k i  
i „ T r ę d o w a t ą ” .

Znacznie lepiej, niż przeciętnie
p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  z a s i e w y  o z i m e .

ozimych w 2 — mierny i 1 — zły) nastę-Stan zasiewów
poszczególnych województwach
w końcu ubiegłego miesiąca i 
na początkach bieżącego był 
w stopniach kwalifikacyjnych 
(5 oznacza stan wyborny, 4 — 
dobry, 3 — średni, przeciętny,

mierny 
pujący:

Najlepiej przedstawiały się 
zasiewy w województwie poz- 
nańskiem — pszenica 3.7, żyto 
3.7, potem w województwie 
pomorskiem pszenica 3.6, żyto

C en n ik  p o d a t k o w y  m in . 
s p r a w  w e w n .  Ministerjum
spraw wewnętrznych p rzekaza­
ło swego czasu wojewodom 
szereg upraw, ień w sprawach 
zatwierdzenia podatków komu­
nalnych.

Między innemi wojewodowie 
mają praw zatwierdzenia po­
datków od widowisk.

Ministerjum spraw wew­
nętrznych zastrzegło jednak, iż 
podatki nie mogą przekraczać 
skali, ustalonej przez minister­
jum.

O d  przedstawień marjoned- 
kowych, cyrkowych, kabareto-

wychwalk zapaśniczych i przed 
stawień kinematograficznych 
podatek wynosić może naj­
wyżej 60 proc.

Filmy historyczne płacą 50 
proc., społeczno-historyczne 30 
proc. Ściśle naukowe — 10 
proc.

Widowiska sportowe, w ystę­
py teatralne, których użytecz­
ność publiczną uzna zarząd 
gminy samorządowej, płacą 
także 10 proc.

Z a  wszystkie inne rozrywki 
podatek  nie może przekraczać 
20 proe. ceny biletów wejścia.

Z w y ż k a  k o s z t ó w  u t r z y ­
m a n ia  z a  lu ty  r. b. W  dniu 
28.11 27 kom'sja statystyczna 
przy inspektoracie pracy w 
Sosnowcu ustaliła, że koszty 
utrzymania rodziny, składają­
cej się z 4 osób, wzrosły w 
’utym o 0,67 proc.

O d re d a k c j i .  Zw racam y się 
do naszych czytelników z proś­
bą o nadsyłanie zdjęć foto­
graficznych nowowzniesionych 
szkół, obchodów uroczystych, 
zjazdów i t. p.

Fotografje te umieszczone 
będą w naszym dodatku ilu­
strowanym.

D a ls z e  w y p ła t y  z a p o m ó g  
b e z  o b o t n y m  p r a c o w n i ­
k o m  u m y s ło w y m .  Zarząd
obwodowy funduszu bezrobo­
cia w Sosnowcu podaje do 
wiadomości, że dalsze wypłaty 
zapomóg bezrobotnym pracow­
nikom umysłowym odbędą się 
w dniach 3 i 4 marca o godz. 
16-ej, jeszcze na zasadzie daw-



o e j  i n s t r u k c j i  M . P- 1 J p -  S. z 
d n ia  25 III. 1925 r-, w e d ł u g  n a ­
s t ę p u j ą c e j  k o l e jn o ś c i  n u m e r ­
k ó w :  o d  N r .  151 d o  N r.  2 9 9 —  
d n i a  3 m a r c a  1927 r .,  o d  Nr.
1 d o  N r  150 —  d n ia  4  m a r c a  
1927 r. . . .

W y p ł a t y  z u p o w a ż n i e n i a  w  
ż a d n y m  w y p » * u  u w z g l ę d n i a ­
n e  n i e  b ę d ą .  Z g ł a s z a j ą c y  s ię  o 
z a p o m o g i ,  o b o w ią z a n i  m i e ć  d o ­
w o d y  o s o b i s t e ,  e w e n t u a l n i e  fo- 

- t o g r e f j ę ,  p o ś w i a d c z o n ą  n a  o d ­
w r o c i e  p r z e z  m a g i s t r a t ,  u r z ą d  
g m in y  lu b  p o l ic ję .

S o s n o w ie c c y  u rzęd n icy  
m a gistraccy , s ą  n a jw ięce j  
o b a rcze n i pracą. P o n i ż e j  p->- 
d a j e m y  c i e k a w e  z e s t a w i e n i e ,  
w y k a z u j ą c e  i le  j e d e n  u r z ę d n i k  
m ie j s k i ,  m a  p r z e c i ę t n i e  d o  z a ­
ł a t w i e n i a  m ie s z k a ń c ó w .
S o s n o w i e c  1 u r z ę d n i k  n a  1,014 m  
D ą b r o w a  „ „ 921 „
B ę d z i n  „ " 9 M  „

o. W ł o c ł a w e k  ., -  ”
P i o t r k ó w  ,, *> ”
K ie l c e  * -  915 „
C z ę s t o c h o w a  „ •• »
Ł ó d ź  .. -• ' "
L u b l in  ” ” u42  „
P ł o c k  » ” "
K a l i s z  „ ” ”
K r a k ó w  ,, •> 3_4  „
L w ó w  » 373  ”
P o z n a ń  ,, » „
W a r s z a w a  „ » 9 4 4  „

Z  z e s t a w i e n i a  p o w y ż s z e g o  
w i d a ć ,  ż e  S o s n o w i e c  z a t r u d n i a  
s t o s u n k o w o  n a j m n i e j  p racovvr 
n ik ó w ,  a  k a ż d y  z  p r a c u j ą c y c h  
m a  w ię c e j  z a j ę c i a ,  n iż  j e g o  
k o l e d z y  ' w  i n n y c h  m i a s t a c h  
P o lsk i .

F i i j a  w  Z a w i e r c i u .  Z  d n i e m  
w c z o r a j s z y m  o tw o r z y l i ś m y  fn ję  
n a s z e g o  p i s m a  w Z a w i e r c i u .

L c k a l  filji m ie ś c i  s ię  p r z y  
u l ic y  T r z e c i e g o  M a ja  n r .  24.

K i e r o w n i k i e m  filji j e s t  p .  K o ­
r e c k i  J a n ,  d o  k t ó r e g o  p r o s i m y
s ię  z w r a c a ć  w e  w s z y s t k i c h  
s p r a w a c h ,  d o t y c z ą c y c h  r e d a k c j i  
i a d m in i s t r a c j i .

„ K u r j e r Z a c h o d « i “  n a  f a ­
l a c h  e t e r u .  J u t r o  t e n o r  s o ­
s n o w i e c k i  s ł a w y  w s z e c h ś w i a ­
t o w e j  K i e p u r a  ś p i e w a ć  b ę d z i e  
p r z e d  m i k r o f o n e m  w  L o n d y ­
n ie  a r j ę  z o p e r y  „ R i g o l e t t o " ,  
w o b e c  c z e g o  r a d j o k l u b  s o s n o ­
w i e c k i  p r z y p o m i n a  o t e m  w s z y ­
s t k i m  p o s i a d a c z o m  r a d j a .

„ K u r j e r  Z a c h o d n i " ,  p i s z ą c  o 
t e m ,  u m i e s z c z a  n a d  n o t a t k ą  
t y t u ł  t a k i :  „ K i e p u r a  n a  f a l a c h  
e t e r u " .

P o n i e w a ż  p i s m o  to  p o d o b n o  
c z y t a n e  j e s t  p r z e z  s f e r y  >n t p" 
l ig e n c k ie ,  p r z e t o  w  im i e n iu  
t y c h  s f e r  p r o s i m y  r e d a k c j ę  o 
b l i ż s z e  w y j a ś n i e n i e ,  c o  o z n a ­
c z a  t y t u ł  p o w y ż s z y .  N a  j a k ic h  
f a la c h  i j a k i e g o  e t e r u  m a  s p ł y ­
n ą ć  d o  n a s  K ie p u r a ?

P r z y  s p o s o b n o ś c i  z a z n a c z a ­
m y ,  ż e  o jc ie c  ś p i e w a k a  za r .u -  
p i ł  z a  6 ty s .  „ d ó l a r o w  plac. w  
K r y n i c y ,  p ł a c z ą c  p o  8 „ d o l a ­
r ó w "  z a  m e t r  k w a d r a t o w y  
w i o s n ą  p r z y s t ę p u j e  d o  b u d o w y  
p e n s j o n a t u ,  b o  „ s y n  o s z c z ę d z a  

l m i e s i ę c z n i e  30  ty s .  z ł . “
O j c i e c  ś p i e w a k a  p o w i a d a ,  że  

n a  z a r o b e k  g r o s z o w y  n a  c h le -  
b ie ,  z w ł a s z c z a  w o b e c  s t a n o ­
w i s k a  k o m is j i  c e n n i k o w e j ,  n a ­
w e t  p l u n ą ć  n ie  w a r to .

A n o  l e p s z e  s y n a  „ d o l a r y " ,  
n iż  w ł a s n e  g ro s z e . . .

G r o d z i e c  w  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e .  M i e s z k a ń c y  G r o d ź -  
c a  ż y j ą  o d  d n i  k i lk u  w  t r w o ­
d z e  i n i e p o k o j u ,  g d y ż  d z i ę k i  
g o s p o d a r c e  r a b u n k o w e j  d a w ­
n ie j s z e j  k o p .  M a r ja ,  k a ż d e j  
c h w i l i  m o ż n a  s ię  s p o d z i e w a ć  
k a t a s t r o f y .  K i lk a  d n i  t e m u  w  
o d l e g ł o ś c i  4 in t  o d  z a b u d o ­
w a ń  M a g d a l e n y  C z a j o r  z a o a d ł a  
s i ę  z i e m ia ,  t w o r z ą c  d ó ł  5 m t .  
g ł ę b o k i ,  ś r e d n i c y  o k o ło  3 m t .

T a  s a m a  g o s p o d a r k a  r a b u n ­
k o w a  d o p r o w a d z i ł a  d o  r u in y  
k o ś c ió ł  ś w  D o r o t y ,  a  o b e c n i e  
z a g r a ż a  d o m o m ,  z  k t ó r y  c 
w i e l e  p o d o b n o  ju ż  p o p ę k a m .

W ł a d z e  p o w i n n y b y  w e j r z e ć  
w  t ę  s p r a w ę  i n a  k o s z t  t y c h

p a n ó w ,  k t ó r z y  w  t e n  s p o s ó b  
g o s p o d a r z y l i ,  z a b e z p i e c z y ć m i e -  
n ie  i ż y c ie  z a g r o ż o n e j  lu d n o ś c i .

M ło d z ie ż y  d o  l a t  16 n ie  
w o ln o  grać w  p iłk ę  n o ż n ą .
M in i s t e r ju m  o ś w i a t y  w y d a ł o  
r o z p o r z ą d z e n i e ,  z a b r a n i a j ą c e  
g ry  w  p i ł k ę  n o ż n ą  m ł o d z i e ż y  
d o  l a t  16. Z a r z ą d z e n i e  to  je s t  
z e  w s z e c h  m i a r  u z a s a d n i o n e ,  
p o n i e w a ż  g r a  t a  p o w o d u j e  u  n ie  
r o z w i n ę t e j  m ł o d z i e ż y  n a d m i e r ­
n y  w y s i ł e k  n e r w ó w  i m ię ś n i ,  
c o  u j e m n i e  o d b i j a  s ię  n a  c a ­
ły m  o r g a n iź m ie .

O s t a tn i  z  s z a jk i .  N a  s k u ­
t e k  z a r z ą d z o n e j  p r z e z  u r z ą d  
ś l e d c z y  w  S o s n o w c u  in w ig i l a c j i ,  
u j ę ty  z o s t a ł  J ó z e f  N o w a k .  O -  
s t a tn i  u c z e s t n i k  b a n d y ,  k t ó r a  
n a p a d ł a  n a  k u p c a  W i t k a  w  
S o s n o w c u  i n a  k u p c a  D o m a ń ­
s k ie g o  w  B ę d z in ie .

K o m u n i ś c i  p r z y  p r a c y .
P o  o s t a t n i c h  k l ę s k a c h ,  k o m u ­
n iś c i  p o c z y n a j ą  z n o w u  u j a w ­
n ia ć  s w ą  d z i a ł a ln o ś ć .  O n e g d a j  
z n ó w  r o z r z u c o n o  w  r ó ż n y c h  
p u n k t a c h  Z a g ł ę b i a  o d e z w y ,  
p i ę t n u j ą c e  p o s u n i ę c i a  s z e f a  
r z ą d u ,  o r a z  p o m a w i a j ą c e  g o  o 
p r z y g o t o w y w a n i e  w o j n y  z s o ­
w ie t a m i .  W  k o ń c u  o d e z w y  k o ­
m u n iś c i ,  n a w o ł u j ą  d o  p r z e c i w ­
s t a w i e n i a  s ię  „ d y k t a t u r z e  
P i ł s u d s k i e g o .

Z n a l e z i o n e  o d e z w y  p o l i c ja  
s k o n f i s k o w a ł a .

P o r z u c o n e  p r o s i ę .  W  d.
28  z. m .  j e d e n  z p o s t e r u n k o ­
w y c h  p o d k o m i s a r j a t u  w  P o g o ­
n i  u j r z a ł  z ł o d z i e j a ,  n i o s ą c e g o  
p r o s ię .  Z ł o d z i e j  n a  w i d o k  p o ­
lic ji  p o r z u c i ł  l u p  i u m k n ą ł .  
P r o s i ę  j e s t  d o  o d e b r a n i a  w  
p o d k o m i s a r j a c i e  n a  P o g o n i .

P o r z n i ę t o  i c h  n o s a m i .
O n e g d a j  t r z e j  ś l ą z a c y  z o s t a l i  
z o p e r o w a n i  n a  O s t r e j  G ó r c e  w  
S o s n o w c u  p r z e z  s p e c j a l i s t ó w  
n o ż o w c ó w .

N a j m n i e j  u c i e r p i a ł  B e r n a r d  
P r o n o b i s  z W i l h e l m i n y ,  k tó r y  
o d w i ó z ł  s w y c h  t o w a r z y s z ó w  
r a n n y c h  c ię ż e j :  j ó z e f a  K u c a  z
N ik i s z o w ic  i W i l h e l m a  P a l o w ­
s k ie g o  z J a n o w c a  d o  l e c z n ic y  
b r a c k i e j  w  M y s ł o w i c a c h

P o l ic j a  w s z c z ę ł a  d o c h o d z e ­
n ie ,  b y  s ię  d o w ie d z i e ć ,  k t o  
p o k r a j a ł  n o ż a m i  ś l ą z a k ó w .

K i e s z o n k o w c y  M i e c z y ­
s ł a w o w i  W y g a s i o w i ,  S i e l e c k a  
35, w  S o s n o w i e c ,  s k r a d ł  S t a ­
n i s ł a w  K a c p e r s k i ,  z a m .  p r z y  
u l.  W a p i e n n e j  30 w  B ę d z in ie ,  
25 z ło ty c h .

T a k ą  s a m ą  s u m ę  w y c i ą g n ę ł a  
z k i e s z e n i  ś lą z a c z c e T M a r j i  P a ­
l u c h  n i e m e l d o w a n a  n ig d z i e  
S t e f a n j a  L o r e k .

TEATR ART. LIT.

„PIWIE 11 0 “
S O S N O W I E C  

ul.  K o ś c i e l n a  Nfi 5.

„Pawie Oko“ w Olkuszu.
W  ś r o d ę  i c z w a r t e k  n a  z a p r o s z e n i e  o b y w a ­
t e l s t w a  O l k u s z a ,  „ P a w i e  O k o "  w y s t a w i a  

d w i e  r e w je

Mm Carski 1 Trędowata
#

M

K I N O

..Sfinks
Sosnowiec.

Od p o n ie d z i a ł k u  2 8  i d n i  n a s t ę p n e  QLQRJA S W A N S O N  
w y s t ą p i  s ł y n n a  a r t y s t k a

w  o b r a z i e  

p. t. Bunt Miłości
K I N O

„O A Z fl”
Sosnow iec .

Od p o n i e d z i a ł k u  2 8  g o  lu t e g o

Z I G A N O
d r a m a t  ju b i l e u s z o w y  w  12 a k t a c h  w  w y k o n a n i u  H a r ry  P ie la .

A n o n s !  O d  7 m a r c a  B I A Ł E  N O C E .  A n o n s !

««

1*1

K I N O

CORSO
B Ę D Z I N .

O d p o n ie d z ia ł k u  2 8 - g o  lu t e g o  d o  3 - g o  m a r c a  r.  b.
D / T I  A w  s w o im  n a j n o w s z y m  s u p e r f l i m i e  p e ł n e g o
i  U L A  I M l U J K I  w z r u s z e ń  i ż y w i o ł o w e g o  t e m p e r a m e n t u  p .  t.:

d r a m a t  ż y c io w y  
w  10 a k t a c h .B E Z Q S C M A  KOBIECA

Feljetonik.

Wesoły p i e l i t .
O  ile  t r z y  c ó r k i  m o j e g o  s ą ­

s i a d a  m i a ł y  w c z o r a j  m in y  g r o ­
b o w e ,  o  t y l e  ic h  o j c i e c  c h o ­
d z ą c  p o  p o k o ju ,  z a c i e r a ł  r ę c e  
z  z a d o w o l e n i a ,  p o g w i z d y w a ł  
s o b i e  a r j ę  z o p e r y  „ P a n i  j e s te ś  
b e z  k o s z u lk i " ,  a  w  a n t r a k t a c h  
u ś m i e c h a ł  s ię  d w u z n a c z n i e .

S i e d z i a ł e m ,  j a k  n a  w ę g la c h  
r o z ż a r z o n y c h ,  n ie  w ie d z ą c ,  c z y  
p ł a k a ć  z p a n i e n k a m i ,  c z y  c i e ­
s z y ć  z i c h  t a tu s i e m .

G d y  r o z m y ś l a ł e m  n a d  te m ,  
n a r a z  p o d c h o d z i  d o  m n i e  t a ­
t u ś  i k l e p i ą c  m ię  p o  r a m i e n i u  
m ó w i :

—  A  t o m  s ię ,  k o c h a n y  p a ­
n ie ,  w y k p i ł  z  k a r n a w a ł u !  J u t r o  
p o p i e l e ć ,  a  z i ę c i a  a n i  j e d n e g o . . .  
H a ,  h a ,  h a ,  j a k  to  d o b r z e ,  j a k  
to  d o b r z e !

—  N ie  w ie m ,  z  c z e g o  s ię  
p a n  c ie s z y  —  p o w i a d a m .  P r z e ­
c i e ż  c h o d z i ł  p a n  z  ż o n ą  i c ó r ­
k a m i  p o  b a l a c h  i w ie c z o r k a c h ,  
w y k o s z t o w a ł  s ię .  Z d a j e  m i s ię ,  
ż e  j a k o  o jc ie c  p o w i n i e n  s ię  
p a n  sm u c ić .

—  A  to  s o b ie  d o b r e !  S m u ­
c ić  się? Z  c z e g o ?  D z i ś  w y d a m

j e d n ę  c ó r k ę  z a m ą ż  to  r u i n a ,  a  
c ó ż  d o p i e r o  g d y b y  t e  t r z y  p o ­
c i e c h y  n a r a z  z n a l a z ł y  m ę ż ó w .

—  T o  b y ło b y . . .
—  N ie  p r z e r y w a j  p a n !  D z iś ,  

c o  p r a w d a ,  z i ę c io w ie  n i e  l e c ą  
n a  p o s a g i ,  b o  w i e d z ą ,  ż e  i t a k  
n i e  d o s t a n ą ,  a l e  k a ż d y  l iczy ,  
ż e  s i ę  p r z y tu l i  p r z y  r o d z i c a c h ,  
d a d z ą  m u  je ść ,  u b i o r ą  w r e s z ­
c ie .  W y o b r a ź  p a n  s o b ie ,  c.oby 
to  b y ł o ,  g d y b y m  d o s t a ł  d o  
s w e g o  c i a s n e g o  m i e s z k a n i a  
t r z e c h  l o k a t o r ó w  m u s i a ł  i c h  
p r z y o d z i a ć ,  n a k a r m i ć  i n a p o i ć .  
Z g i n ą ł b y m ,  j a k  r u d a  m y s z  
p o d  m io t ł ą .

—  W i ę c  p o  c o  p a n  c h o d z i ł  
p o  b a l a c h ?  —  p y t a m .

—  B a w ić  s ię ,  p a n i e .  B a w i ła  
s ię  ż o n a ,  c ó r k i ,  b a w i ł e m  s ię  ja .  
T a n i u t k o .  T y l k o  w e j ś c i e  k o s z ­
t o w a ł o ,  b o  j e d z e n i e  to  n o s i ł e m  
z s o b ą .  W e  w s z y s t k i c h  k i e s z e ­
n i a c h  j a j a  n a  t w a r d o ,  b u t e r -  
s z n y ty ,  b u ł e c z k i .  J a d ły  to  w  
g a r d e r o b i e ,  a  z a  to  ja  n ie c o  
ł y k n ą ł e m  p r z y  b u f e c i e .  A l e  to  
ju ż  k o n ie c .  D z iś  w r e s z c i e  o d ­
d y c h a m  i w y p r a w i a m  p r z y j ę ­
c ie  n a  w i e l k ą  s k a lę .  Z a p r a s z a m  
p a n a  n a  ś l e d z i a  z d o d a t k a m i .

C ó ż  m i a ł e m  ro b ić ?  P r z y j ą ł e m  
z a p r o s z e n i e  i i d ę  d z iś  n a  t e g o  
ś le d z ia .

_  («.) 
J a t i i i  [aiski« P a i i s i  0R«“ .

Ś w ie tn y  p r o g r a m .  C h y b a  n a j ­
l e p s z y  z e  w s z y s tk i c h .  W i e lk i  
s u k c e s  t e g o  a r ty s t y c z n y g o  t e ­
a t r u .  D z iw ić  s ię  t r z e b a ,  s k ą d  
t y l e  e n e r g j i ,  i n ic ja ty w y  i p o ­
m y s ł ó w  m a  k a ż d e n  p r o g r a m  
„ P a w i e g o  O k a " .

W i e m y  j a k  c i ę ż k ie  s ą  w a ­
r u n k i  p r a c y  a r t y s t ó w ,  j a k ą  
c z a r n ą  n i e w d z i ę c z n o ś c i ą  o d ­
p ł a c a  im  s ię  s p o ł e c z e ń s t w o  i... 
m a g i s t r a c c y  d y g n i t a r z e .  1 w ł a ­
ś n ie  d l a t e g o  j e s z c z e  z w i ę k s z y m  
z a d o w o l e n i e m  m u s i m y  p o w i n ­
s z o w a ć  „ P a w i e m u  O k u  p e ł ­
n e g o  s u k c e s u .

P r o g r a m  w ie lk i  (2 i p ó ł  g o ­
d z i n y  —  o r a w i e  b e z  p r z e r w )  i 
b a r w n y .  Ś w i e t n a  s a t y r a ,  a k t u ­
a l n a  b * j e p ? k a  o B a b ie - J a d z e  
( P i ł s u d s k i )  i .  je j  n i e g r z e c z n y c h  
d z i e c i a c n  ( p o s ło w ie  s e jm o w i) ,  
s k r e ś l o n a  i i n s c e n i z o w a n a  p r z e z  
p .  O r t y m a  o d e g r a n a  b a r d z o  
d o b r z e .  ,

In sc e n iz a c ja  „ K u r je ra  C a r ­

s k i e g o "  n a r o b i ł a  w i e l e  w r z a w y .
„ K lu c z  o d  g a r s o n i e r y "  s k e c z  

p e ł e n  p r z e z a b a w n y c h  s y tu a c j i  
d a ł  p o l e  d o  p o p i s u  p .  O l e n i e c -  
k ie j ,  R a d w a n ó w n i e ,  O r t y m o w i  
i K a r l i ń s k i e m u .  Ś m i e c h u  i o -  
k l a s k ó w  n ie  b r a k o w a ł o .

D u e t —p a r o d j a  „ W e s e l a "  w  
w y k o n a n i u  O l e n i e c k i e j  i J o n n y  
p o m y s ł o w y  i k o m i c z n y .  T a ń c e  
G e r t  a n d  J o n n y  d o b r e .  F i n a ł  
„ M ija  k a r n a w a ł "  ( p i o s e n k a  O r ­
t y m a )  z a s m u c i ł  n a s ,  ż e  to  już  
n a p r a w d ę  m i ja  k a r n a w a ł .

K o n f e r u j e  p. O r t y m .  C o n fe -  
r e n c i a t a  j e g o  c e c h u j e  w y t w o r ­
n y  i s u b t e l n y  d o w c i p  i l e k k o ś ć .

D e k o r a c j e  „ K u r j e r  C a r s k i " , 
„ M i ja  k a r n a w a ł " ,  „ B a j e c z k a  o 
B a b ie  J a d z e "  —  p o m y s ł o w e  i 
ł a d n e .  I t y l k o  d z iw ić  s ię  n a l e ­
ży ,  ż e  p u b l i c z n o ś ć  t a k  r z a d k o  
o d w i e d z a  t e n  m i ły  t e a t r ,  t e m -  
b a r d z i e j ,  ż e  j e s t  to  j e d y n a  p l a ­
c ó w k a  a r t y s t y c z n a  — d o b r a  i 
p r z e r a ź l i w i e  t a n ia .

A l e  „ n i e c h a j  ż y w i  n i e  t r a c ą  
n a d z ie i ! "  P r z e b o j e m ,  z w e r w ą  
i f a n t a z j ą  m ł o d z i e ń c z ą  d o p n i e ­
c ie  c e lu ,  a  n a p e w n o ^  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  Z a g ł ę h i a  o c e n i  n a l e ­
ż y c ie  W a s z ą  a r t y s t y c z n ą  p r a c ę .

T .  P,

laltońasnie m u  n a c h o m
P ro f .  Z aw adzk i m is t rz e m  Zagf .  D ąb row sk iego .

D n i a  27 b  m . r o z e g r a n a  z o s  
t a ł a  m ię d z y  p p .  A .  J a s n y m  i 
p ro f .  Z a w a d z k i m  d r u g a  p a r t j a  
m e c z u  o t y t u ł  m i s t r z a  s z a c h o ­
w e g o  n a s z e g o  Z a g ł ę b i a .  P a r t j a  
t r w a ł a  n a d s p o d z i e w a n i e  k r ó tk o .

P ,  A .  J a s n y  w  p i ę k n y m  a t a k u  
p o p e ł n i a  b ł ą d ,  k t ó r y  p ro f .  Z a ­
w a d z k i  b e z z w ł o c z n i e  i p e w n i e  
w y z y s k u j e ,  o s i ą g a j ą c  s z y b k o  
w y g r a n ą .  P o n i e w a ż  p i e r w s z a  
p a r t j a  z a k o ń c z y ł a  s ię  w y n i k i e m  
r e m i s o w y m ,  t y t u ł  m i s t r z a  i d y ­
p l o m  tu r n ie ju ,  k t ó r e g o  n a s t ę p ­
s tw e m ,  b y ł  m e c z  p o w y ż s z y ,  
z d o b y ł  p r o f .  Z a w a d z k i .

P .  A .  J a s n y  o t r z y m u j e  p i e r ­
w s z e  h o n o r o w e  o d z n a c z e n i e  t u r ­

n i e jo w e .
D r u g i e  o d z n a c z e n i e  z d o b y ł ,  

j a k  w i a d o m o  p  1. J a s n y .
W r ę c z e n i e  d y p l o m u  i o d z n a ­

c z e ń  n a s t ą p i  n a  w a l n e m  z e ­
b r a n i u  s to w ,  z w o l e n n i k ó w  g r y  
s z a c h o w e j  w  Z a g ł ę b i u  D ą  - 
r o w s k i e m ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  s ię  
d n .  12 m a r c a  b .  r. w  lo k a lu  
z w i ą z k u  k  p c ó w  s a m o d z i e l ­
n y c h ,  ul. P i ł s u d s k i e g o  12 o 
g o d z .  8 w i e c z o r e m .

O  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  z e ­
b r a n i a  n a s t a p i ą  o d d z i e l n e  z a ­
w ia d o m i e n i a .  Z a i n t e r e s o w a n y m  
u d z i e l a  in f o r m a c j i  p r e z e s  s t o ­
w a r z y s z e n i a  —  m is t r z  p. p r o f .  
Z a w a d z k i ,  O r l a  L ,  9,

Włamanie do gim­
nazjum żeńskiego  

w Częstochowie.
W  n o c y  z s o b o t y  n a  n i e ­

d z i e lę  d o k o n a n o  z u c h w a ł e g o  
w ł a m a n i a  d o  g m a c h u  g i m n a z ­
ju m  p a ń s t w o w e g o  ż e ń s k i e g o  
im . J. S ł o w a c k i e g o  p r z y  ul. 
K o ś c i u s z k i  9.

N i e w y k r y t y  n a i a z i e  s p r a w c a  
d o s t a ł  s ię  d o  k a p l i c y  g i m n a z ­
ja ln e j  z a  p o m o c ą  w y b ic i a  s z y ­
b y  i o t w a r c i a  o k n a ,  p o c z e m  
p r z e z  s a l ę  g i m n a s t y c z n ą  i k o  
r y t a r z  u d a ł  s ię  n a  p i ę t r o ,  g d z i e  
w t a r g n ą ł  d o  k a n c e l a r j i  d y r e k ­
to rk i

S p o d z i e w a j ą c  s ię  w id o c z n ie  
w ię k s z e j  g o t ó w k i  p r z e d  1-ym ,

s z u k a ł  i p r z e w r a c a ł  w s z y s t k o
w  b iu r  . a c h  i s z u f l a d a c h ,  j e d n a k
ź n ic  n ie  z n a la z ł .  Z a b r a ł  w ó w ­
c z a s  k lu c z e  d o  i n n y c h  p o m i e ­
s z c z e ń  i b e z  t i u d u  d o s t a ł  s ię  
d o  k a n c e l a r j i  s e k r e t a r k i ,  g d z i e  
z a p o m o c ą  k lu c z y  r o z p o c z ą ł  
g o s p o d a r k ę  w  b iu r k a c h .  Z n a ­
l a z ł  w r e s z c i e  w  j e d n e j  z s z u ­
f l a d  227 zł.,  s t a n o w i ą c e  w ł a s ­
n o ś ć  k o m i t e t u  r o d z i c i e l s k i e g o  
i z t ą  s u m ą  u m k n ą ł ,  p o z o s t a ­
w i a j ą c  p o  s o b ie  n i e ł a d  w  c a ­
ł y m  lo k a lu .

P o l i c j a  ś 'e d c .z a  p r o w a d z i  e- 
n e r g i c z n e  d o c h o d z e n i e ,  c e l e m  
w y k r y c i a  i u j ę c i a  z u c h w a ł e g o  
z ł o d z ie ja .

i
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t r a i n  w twarz przyczyna nagłego zgonu.
B racia A n to n i i P aw e ł Bir- 

dow ie o raz  A n to n i Jaczuńsk i 
o trzym ali w  sp ad k u  po  zm ar­
łym  w uju m a ją tek  ziem ski, p o ­
łożony  w  kolonji K ołpak i w 
gm. H o rn ica  (pow . grodzieńsk i).

N a tle  p o d z ia łu  ziem i p o w ­
staw ały  m iędzy  kuzynam i c ią­
g łe spory , w ięc w ub. ty g o d n iu  
postanow ili oni sp raw ę  o sta­
teczn ie  rozstrzygnąć .

P o d czas  rozm ow y Jaczuńsk i 
ośw iadczy ł, że pon iew aż Bir- 
dow ie ch cą  go ok raść , sp raw ę 
sk ieru je  do sądu .

O b u rzen i p o sąd zen iem  o k ra ­

dzież kuzyni rzucili się n a  Ja- 
czuńsk iego  i jed en  z n ich  u- 
d erzy ł go w tw arz. Jaczu ń sk i 
p ad ł, jak  podcięty .

P rze rażen i tern B irdow ie za ­
w ezw ali lek a rza  i po licję.

P on iew aż niem ożliw em  było  
p rzy p u szczen ie , że śm ierć Ja- 
czuńsk iego  n a s tąp iła  w sku tek  
uderzen ia , d o k o n an o  sekcji 
zw łok . O k aza ło  się, że Jaczu ń ­
ski zm arł w sk u tek  p ęk n ięc ia  
se rca  p o d  w p ły w em  silnego  
w zruszenia .

E p ilo g  tej trag ed ji ro zeg ra  
się w sądzie .

Dbezpieczonym Die wolno sio G eza K unert oburzony  tak ą  
sp ek u la c ją  n a  jego  śm ierć, — 
w n ió sł sk a rg ę  do  sąd u .

N iezw ykle in tere su jący  p ro ­
ces o zasad n iczem  zn aczen iu  
to czy ć  się b ęd z ie  p rzed  try b u ­
n a łem  w B udapeszcie .

N iejaki G eza  K u n ert u b ez ­
p ieczy ł się n a  do ży w o tn ią  re n ­
tę , p ła tn ą  po  u k o ń czen iu  p rzez  
niego  55 roku  życia.

P o  p ierw szej rac ia  ren ty  pan  
K u n ert p o d d a ł się ep e rac ji o d ­
m ład za ją ce j w ed le  system u  
S te inacha- W oronow a.

T o w arzy stw o  asek u racy jn e , 
dow iedz iaw szy  się o tym  z a ­
biegu, p rzy sła ło  K u n erto w i za­
w iadom ien ie, iż w strzym uje  
w y p ła tę  ren ty , a lbow iem  klien t 
sz tucznym  sposobem  p rz ed łu ­
ży ł sobie życia. A sek u ra c ja  zaś 
ob liczo n a  jes t n a  norm alny  
o k res  życia  ludzk iego .

U -ta  Loioiio Państwowa.
17 dzień—V klasa. 

Główniejsze wygrane:
15.000 zł. n-ry; 14620 75071.
10.000 zł. nr. 75404.
5.000 zł. n-ry  6621 57854.
3.000 zł. n-ry: 42397 46052.
2.000 zł. n-ry: 20759 32250 

35281 41386 45292 68200 70334 
78692.

1.000 zł. n-ry: 4282 7584 8164 
26072 53173 59783 61085 64436 
65739 65944 73569.

600 zł n-ry: 930 3026 28023 
29397 32617 36760 40590 53689 
68498 79988.
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| |  D R U K A R N I A  H A N D L O W A
1

•m O. HO HSIORSKI r
W Y K O N Y W A :

W ykonanie solidne 
i p u n k tu a ln e .

B lan k ie ty  firm ow e, k a r ty  pocztowe, 
k operty , c y rk u la rz e , b ro szu ry , cenn ik i, 
czasopism a, afisze, oraz  w sze lk ie  ro ­
bo ty  w  zak res  d ru k a rs tw a  w chodzące.

W ykonanie solidne 
i p u n k tu a ln e .

i | Będzin, Plac 3 -g o  M aja 4 . Tel. 84 .

Isl - - - - - - - - - - - - - - - - — - - - - - - - - - - - - - - - _ - - - - - - - - L-J
Zniżony cennik wędlin,

mięsa i słoniny.
Za 1 kg.:

Słonina bez w zględu na  grubość zł. 3.50
K iełbasa k rakow ska „ 4.00

„ serdelow a ,. 3.60
„ k ra jana  w ieprzow a . „  3.60

Parów ki . , 4 .00
Serdelki . . . . 3.60
K iszka paszte tow a . „ 3.60
R ozm aitości . . . . .. 4.00
Szynka . . . » „  5.00
P olędw ica . • • 6.40
Schab  bez dok ładk i „ 3 .20

C eny pow yższe tfioieh w yborow ych w yrobów  obo­
w iązu ją  aż do odw ołania ,

Sprzedaż tylko za gotówko* Odbiorcom hurtowym rabat
J Ó Z E F  K O S S

SOSNOWI EC,  Warszawska Nr. 14.
T e le fo n  2 -27 .

U W A G A :  D rugi s k le p  o d  b ram y .

_____= B

f i g t o i e  sin w ,lwZagiia".

H  H

§  Przedsiębiorstw a robol blachanko-deEiarskich §

f A D O L F F L O G I D T f

g  Sosnowiec, nl. Małachowskiego tir. 28. g
w  y  k  o  n  y  w  A J :

$5 55
££ krycie dachu blachą, idachówką i papą, jak rów- 
££ nież konserwacje dachów z własnego j l u b  powie- ^  
9£ rzonego materjału, oraz wszelkie roboty w za-
n  kres blacharstwa wchodzące. 23
5 5  $

Posiada również na składzie wanny, nasiadówki,
$  latarnie powozowe, polewaczki, kosze do węgla etc. 95

U  
55

t t l t t t t t t t M t l l t M I f t t t t t t t t t t t t t t t t t t t l l t l t t t t t t

W. GRAJCAR, Sosnowiec «
M o d rz ę jo w sk a  15. — T e le fo n  6 -5 6 .

Z aw iad am ia , iż już  n ad esz ły  w io s e n n e  o k ry c ia  
d a m sk ie  i k o s tju rn y  oraz  p o leca  w w ielkim  w yborze:

T o w a ry  m a n u fa k tu rn e ,  f ira n k i,
k a p y , c h o d n ik i ,  d y w a n y , g o b e lin y ,

a k s a m ity , j e d w a b ie ,  w e łn y ,  p lu s z e  i p łó tn a .
S p e c js ln y  d z ia ł  m a t e r j a ł ó w  m ę s k i c h :  

k e m g a rn y  u b ra n io w e , sm o k in g o w e  i sp o d n io w e .
G a b a r d in y  o f ic e rs k ie  i n a  p a lta .

S p rz e d a ż  z a  g o tó w k ę  i n a  r a t y  n a  b a rd z o  
d o g o d n y ch  w a ru n k ac h .

n
55
23

Ceny według umowy.

55
$5
55
55
55
95
55
55
55
55

55
55
55

55
95
55
55
55
55
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NOWOOTWORZONY

1 - 1 8 0 1 1 1 1  

JA N  D U D A
7-13.Sosnowiec, ul. Dęblińska 5. Telefon

P rzy jm u je  do o p raw y : O b razy , K siążki w sze lk iego  ro ­
dzaju  od  n a jsk rom nie jszych  do  najozdobn ie jszych . 

W y k o n y w a K sięgi b iurow e, b ucha lte ry jne , kop jały , seg re ­
gatory . K aje ty  d la  szkó ł kro ju . T ek i, P ortfe le , P a sse ­
p a rto u t. O raz  w sze lk ie  robo ty  g a lan te ry jn e  w ch o d zące  

w zak res  in tro liga to rstw a.

Staranne i punktualne wykonanie. Ceny możliwie nizkie.

F E L C Z E R

S Z .  S Z E R
p r z y j m u j e

H O T E L  B R I S T O L  
te l .  2 -4 3  p o k ó j 16.

B I U R O
MI ERNI CZE
Mmk M - o  Debitkiego

S O S N O W I E C ,  
ul. P lf su d a k U so  64 .

Z A K Ł A D

Rytowniczo-Pieczatkarskl
M. GOLDKORNA

w SosNW fiu, W arszaw ska 12
w  g m a c h u  są d o w y m .

W y k o n y w a  w sz e lk ie  r c b o ty  w 
z a k re s  ry to w n ic tw a  w c h c d z ą c e  
n p . m o n o g ram y , fa k s im ilja  z ło ­
te ,  s r e b rn e ,  p ie c z ą tk i  k a u c z u ­

k o w e  m e ta lo w e  i t . p . 
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

Ważne flla posiadaczy
t e l e f o n ó w !
K a len d a rz  k ie sz o n k o w y  

n a  1927 r.

„UADE M E W
in form acyjno  - TELEFONICZNI/
z rozk ładem  jazdy  pociągów  
jest do nabycia  w e w szyst­
k ich  w iększych  księgarniach.
H U R T O W O  w  D R U K A R N I

L  M0HSI0RSH1EG0. Będzin
TELEFON Mb 84.

D la odsprzedaw ców  znaczny 
raba t. —  C ena I zł.

Rozpowszechniajcie 
„Expres Zagłębia".

n n n n n n n n n r m n

5 D y p lo m o w an a

g Szkoła Tańców
P ro f . K. W rzeszcza

w
■ Z  dn iem  8 m arca  o godz.
■  i —■ 7 w ieczo rem  rozpoczynam

j Ko r  to flc fia  j
1 Z ap isy  p r z y j m u j ę  w e m 
» w tork i i p ią tk i m iędzy  5 
l 7 a 8 w ieczorem  w sali g

■ przy  ulicy P iłsudsk iego  3 ■
■ o *■ w sosnowcu. ■

■
| Dziś lekcja praktyczna. 5 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ F H U a i S H H H S Z

■ o— - j -i>— —■W

Zakład Blacharsko-Dekarski
M ilo w a  Mandawskiego

S O S N O W IE C  
ul. S ienk iew icza 1-A.

W y k o n u je  r ó ż n e  r o b o ty  w  z a k re s  
b la c K a rs tw a  w c h o d z ą c e , p o s ia d a  
w a n n y , w a n ie n k i,  n a s ia d ó w k i  i 
la ta rn ie  p o w o z o w e , w y k o n y w a  
w a c h la rz e  sa m o c h o d o w a  i r e p e ­
ru je  c h ło d n ic e  ró ż n y c h  sy s te m ó w .

C eny  n iskie.

R E K L A M A  
jest dźwignią 

handlu!!!

j  Drobne ogłoszenia , j
N auka  I w y ch o w an ie .

Ru ty n o w a n y  k o re p e ty to r ,  u d z ie la  
le k c ji  w  z a k re s ie  6 k la s  g im n a z ju m . 

S p e c ja ln o ś ć  m a te m a ty k a . Z g ło s z e n ia
piśm ienne do redakcji „Expresu Zagł.*
p o d  K .

Ud z ie la m  le k c ji  g ry  n a  sk rz y p c a c h  p o  
c e n a c h  n iz k ic h . W ia d o m o ść : S o ­

sn o w ie c , u l. Ś re d n ia  8 A . S z c z y p iń sk i. 
V e k r j i  s te n o g ra f j i  p o ls k ie j  i p is a n ia  

n a  m a sz y n ie  u d z ie la m  n a  w a ru n ­
k a c h  p r z y s tę p n y c h . W ia d o m o ś ć  —  S o s ­
n o w ie c , K iliń sk ie g o  N r. 35 —  w  o g ro ­
d z ie  —  m . 4.

K upno i s p rz e d a ż .
C p r z e d a m  u b ra n ie  ż a k ie t  z  k a m iz e lk ą , 

sp o d n ie  sz tu c z k o w e  i s ta r e  p a lto  
n ie w y k u p io n e  p r z e z  p .  H e n ry k a  K a m iń -  
sk ie g o  o  ile  te n ż e  n ie  z g ło s i  s ią  p o  te  
r z e c z y  d o  d n ia  5 m a rc a  r . b  . C z y s ta  & 
F e lz e n .
fU Io to c y k l „ In d ia n -  2 -u  c y lin d ro w y  n a  

c h o d z ie  d o  s p rz e d a n ia . N ie m c e  
d o m  K o k o ta  p o c z ta  K a z im ie rz .

P o sa d y  I p race .
O a n i e u k ę  n a  p r a k ty k ę  b iu ro w ą  p rz jm ę . 
*  W y m a g a n e  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie . 
Z g ło s z e n ia :  Inż  Je rz y  B a u e re r tz , S os­
n o w ie c , 3 -g o  M a ja  7 , o f ic y n a .

Po t n e b n a  d z ie w c z y n k a  m ie s z k a ją c a  
n a  S ro d u li d o  ro z n o sz e n ia  g a z e t .  

Z g ł- s z a ó  s ię  d o  a d m in is tr a c j i  „ E x p re e u  
Z a g łę b ia * ,  S o sn o w ie c , P iłs u d s k ie g o  8- 
/ - 'h ł o p i e s  w  w ie k u  o d  l a t  12 —  14, 

ro z w in ię ty , p o tr z e b n y  z a ra z . Z g ło ­
sz e n ia  o d  8 .3 0 — 9. Inż. Je rz y  B a u e re r tz , 
S o sn o w ie c , 3 -g o  M a ja  7, o fic y n a . 
P o t r z e b n i  c h ło p c y  o d  z a r - z  d o  ro z -  
‘  n o s z e n ia  g a z e t  ja k  ró w n ie ż  d o  
s p rz e d a ż y  u li :z n e j. Z g ła s z a ć  s ię  u  p . 
S o k o ła ,  r e s ta u r a c ja  Z a w ie rc ie .

Różne#

W z y w a m  p , A le k s a n d ra  A n to w iU k ie -  
g o  d o  w y k u p ie n ia  u b r a n ia  w  c ią g u  

ty g o d n ia  g d y ż  je  sp rz e d a m . C z y s ta  f t 
F e lz e n .M o s z e k R a fa ło w ic z  z g u b i ł  p o r t f e l a  d o ­

w o d e m  o so b is ty m , k s ią ż e c z k ą  w o j­
sk o w ą  i k a r tą  m o b il iz a c y jn ą . ,

Po r t re ty  z fo to g ra f ji  w  d ę b o w y c h  ló b  
z ło c o n y c h  ra m a c h  d la  w s z y s tk ic h  

n a  ra ty  p o  10 g ro sz y  d z ie n n ie , 3 z ł .  
z a ie s ię c z n ie . W y k o n y w a  z a k ła d  p o r t r e ­
to w y  L a z a ra , S o sn o w ie c , u l. P i ł s u d ­
sk ie g o  14.

M a k u l a t u r a  ( s ta r e  g a z e ty )  j e s t
d o  sp rz e d a n ia  w  r e d a k c j i  „ E x p re s u  

Z a g łę b ia ” .

PO D A N IA , re k la m a c je  i a p e la c je  ró ż -  
n e g o ro d z a ju , ja k o ts ż  t łu m a c z e n ia  i 

p rz e p is y w a n ia  m e s z y n sw e  z a ła tw ia  
sz y b k o , ta n io  i s k u te c z n ie  b iu ro  „ N o r­
m a ” S o sn o w ie c , n l. W a rsz a w sk a  N r, 12. 
(p o k ó j N r. 1.

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84.


